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Tydzień nadziei.
(Telegr. „Nowej Reformy?',)

W ie de ń , 25 lutego.
W  tym tygodniu oczekują bardzo ważnych 

flecyzyi prawie we wszystkich bieżących kofli- 
kfcach. Oezeknją formalnej o d p o w i e d n i  P o r ­
t y  na pytanie, czy skłonna jest dać i ń o c a r -  
B t w o m  w o l n ą  r ę k ę  do  p r o w a d z e n i a  
r o k o w a ń  p o k o j o w y c h .  Przychylna odpo 
wiedź Tnrcyi w tym kierunku zdaje się być 
pewną. Dalej o c z e k  tfj ą od  R u m u n i i  i Buł- 
g a r y  i o f i e y a l n e j  o d p o w i e d z i  na propo­
zycję medyacyi mocarstw. Także w tym kie­
runku odpowiedź będzie tylko formalnością. — 
Przypuszczają, nawet, że nie jest wykluczonem, 
iż B u ł g a r y a  i R u m u n i a  w p r z ó d  s i ę  po* 
r o z n m i ą  w o g ó l n y c h  z a r y s a c h ,  a mo* 
carstwa przeprowadzą tylko o s t a t e c z n e  p o ­
r o z u m i e n i e .

W s p r a w i e  a l b a ń s k i e j  oczekują do 
czwartku, w którym to dnin reunion ambado 
rów znowa się zbierze, wyrównania dyferencyi 
austryacko-rosyjskich co do Skutari i kitka in­
nych miast. — Gdyby więc te oczekiwania się 
spełniły, konfereneya ambasadorów, która się 
zbierze we czwartek, będzie miała ogromne zna- 
czepie, albowiem poweźmie uchwały jco do wszy­
stkich tych konfliktów, które uważaeby należało 
za załatwione.

Z p o l a  w a l k i  także wczoraj nie nadeszły 
nowe wiadomości. Pogłoski o klęsce Turków na 
Galiipoli me zostały potwierdzone, przeciwnie 
zdaje się potwierdzać wiadomość, donosząca że 
Turkom udało się wysadzić na ląd na wybrze­
żach Dardaoelów 18.000 wojska.

Na Gallipoli spadły ogromne śniegi, co utru­
dnia operacye wojenne. Wielu żołnierzy zmar­
ło z powoda mrozów i złego pomieszczenia.

Kwestya utworzenia s t r e f y  n e u t r a l n e j
? r ?  ̂“j0 -p 0 * u 1200 cudzoziemców nie została dotąd rozstrzygniętą.

Znaczącem dla obecnej sytuacji jest n a p r ę -  
ż e m e  m i ę d z y  A n s t r y ą  a C z a r n o g ó r ą  
z p o w o d u  S k u t a r i .  Rząd czarnogórski nie 
przyjął przesłanej przez Austryę ekspedycyi 
Czerwonego Krzyża. Rząd czarnogórski podzię­
kował uprzejmie za tę ekspedycyę, oświadczył 
jednak, że ma dosyć lekarzy i lekarstw.

W id o ki pokoju się p o le p s zy ły .
Berlin, 25 lutego.

„Loc. Anzeiger'* donosi: Do czwartku spo­
dziewają się odpowiedzi Rosyi na żądanie a u - 
stryi, a b y  S k u t a r i  p r z y ł ą c z o n o  do A l ­
b a n i i .  Widoki pokojowa ogółem znacznie »ię 
poi pszyły, chociaż nie Wszystkie jednak tru­
dności zostały już usunięte.

mich śniegów, jakie tam spadły w ostatnich 
czasach. Serbowie i Czarnogórcy ponieśli w osta­
tnich walkach ogromne straty.

ŁJ
( lelegr. „A. Reformy*).

Soffę», 25 lutego.
(Ag. bułg.) Rząd wczoraj wieczorem dał przed­

staw i ciel om mocarstw odpowiedź na ich kro 
onegdajszy. — Rząd oświadcza, że u f a ją  c 
s p r a w i e d l i w o ś ć  w i e l k i c h  m o c a r s t w  
p r z y j m u j e  i c h  p r o p o z y c y  ^  by rozw ą 
zanie sporu z Rumnnią pozostawić ^ozstr yg ę 
ciu sześciu mocarstw -  w razie, jeżeli i Rumu­
nia tę propozycję przyjmie.

Konstantynopol. Dzienniki zaprzeczają pogło­
skom, jakoby H a k k i  pasza m i a ł4> y ć o d w o ­
ł a ny .  Będzie on dalej k o n f e r o w a ł  z am­
b a s a d o r a m i  w L o n d y n i e  i angielskimi 
mężami stanu.

W a r u n k i  m u szą - b y ć  u ło io n s  
n a  p s in  b i t w y .

Londyn, 25 lutego.
Biuro Reutera dowiaduje się, że udział państw 

związkowych w rokowaniach pokojowych zape­
wne zależeć będzie od tego, czy Turcya zdecy­
duje się prosić o pokój. W każdym razie, aby 
zapobiedz dalszemu przewlekaniu, prelimlnarya 
pokojowe muszą być zawarte na polu b;twy. 
Jak słychać, będą państwa z pewnością doma­
gały się z a p ł a t y  o d s z k o d o w a n i a  woj  
j e n n e g o. '

i
londyn, 25 lutego.

„Morning Post" donosi: H ak k i pasza o* 
świadczył ambasadorom mocarstw w Londynie, 
że gotów jest przyjąć ostatnią notę zbiorową 
mocirstw jako podstawę rokowań pok jowych. 
Turcya Zatem godzi się na odstąpienia Adrya- 
nopola Bułgaryi i pozostawienie losu wysp E- 
gejskich rozstrzygnięciu mocarstw.

Hakki pasza zapytał następnie, jak się pań­
stwa bałkańskie zapatrują obecnie na warunki 
pokojowe, na cif Otrzymał odpowiedź, że Bułga- 
rya żąda obecnie dalszego jeszcze wysunięcia 
granicy na południe bliżej Konstantynopola, od­
szkodowania wojennego i zobowiązania się Tur­
cy i, aby w 15 dni po rozpoczęciu rokowań po­
kojowych z d e m o b i l i z o w a ł a  s i ę ,

Tureya nie może prowadzić

Sofia. Powszechną zwraca uwagę artykuł zna­
nego publicysty K oz a ro  w a, ogłoszony w or­
g a n ie  rządowym „Mir*. Kozarow sądzi, że do 
rozwiązania kwestyi bałkańskiej komecznem jest 
spełnienie następujących warunków:

1) Z u p e ł n e  z n i s z c z e n i e  T u r c y i  e u ­
r o p e j s k i e j .  2) P r z y z n a n i e  S e r b i i  por- 
tu  handlowego nad morzem Adryatyckiein, 3) 
U t w o r z e n i e  n i e z a w i s ł e j  A l b a n i i .  —- 
4) O t w a r c i e  D a r d a n e l ó w .  5) Ustalenie i 
utrwalenie Związku bałkańskiego.

Wkońcu występuje ostro Kozarow p r z e c i w  
ż ą d a n i o m  R u m u n i i ,  które nazywa memo- 
ralnemi i stojącemi w sprzeczności z prawem 
międzynarodowem. Jeżeli Rumunia uzyska obe­
cnie kawałek ziemi bułgarskiej, w przyszłości 
tego pożałuje.

wojny
Kon fc iftę rtóp4>J, 96 integó 

Panują tu poważne obawy o l o s  w o j s k  
t u r e c k i c h  na  G a l l i p o l i .  Załogi parow­
ców, które przejechały przez Dardanele, dono­
szą, że na południe od Bula r toczy się wielka 
bitwa. W kołach urzędowych zachowują o tem 
jednak najgłębsze milczenie.

Obiegają pogłoski, że wielki wezyr Mahmuil 
Szetket pasia uc afcł z powodu buntu wojska 
do anrbasady nkm eckiej.^—  W C z a t a l d ż y  
między zwolennikami zabitego ministra wojny 
Nazima paszy a członkami komitetu młodoture- 
ckiego przyszło do starcia, przyczem po oba 
stronach padło kilku oficerów i żołnierzy. Ko­
mendant konnicy w Czataldży, zwolennik zabi­
tego Nazima paszy, powołany został do Kon­
stantynopola. Oświadcza on, że etan armii tu­
reckiej jest tego rodzaju, że o prowadzeniu 
dalszej wojny niema mowy.

Dwa bataliony piechoty w Konstantynopolu 
zbuntowały się I zażądały dymisyi całego ga­
binetu. Sułtan przysłał do zbuntowanych swego 
adjutanta, który przyrzekł, że po z a w a r c i u  
p o k o j u  n a s t ą p i  z m i a n a  g a b i n e t u .  — 
Mahmad Szefket pasza miał się jednak dla bez­
pieczeństwa schronić do ambasady niemieckiej. 
E n v e r  bej objął kierownictwo całej akcyi w 
Dardanelach,

sażerów mają połamane kości, 8 osób lekko ran< 
nych.

(Telegr. „A. Reformyw).

Konstantynopol. Oficjalny biuletyn wojenny 
opiewa: Onegdaj bombardował nieprzyjaciel 
» b&t a n °-P 0 !’ *ecz s^ ° -  Między główną linią 
»nieia»nami niePrzyjacielskiemi wywiązała się 
B n i a i r  i5iarc?ka art.vleryi. Sytuacya k o ł o  
lały potoki, S r  K a t o  C z a l a l d ź y  wy- 
wiadowczych sa ntr rucfiy oddziałów wy* 
na zachód od Aiba*a^n 1l0.ae* w  walce, stoczonej 
nasze miały 5 zabitych ?*9oCzataldży’ wotska 
wroga są znacznie większe ™nnych; straty 

Konstansynopol. B ząi D0„ta„„ .
sowywać w Konstantynopola nat n,e zasto‘
czeniach wojennych. P ° nstawy ® Swiad- 

Safia. Z widowni wojny''nadeszła 
że na wszystkich liniach operacyjnych sm hi 
w i e l k i  ś n i e g ,  wskutek czego otrudnione sa 
operacye wojskowe na parę dni. ą

Pod Skutari.
Neapol. Oficerowie okrętu „Regina dTtalia*,, 

który tu wczoraj przybył z San Gioranni di 
Medua, potwierdzają, że oblężenie Skutari na­
trafia na ogromne trudneśei z powodu olbrzy-

Po rewolncyl w Meksyku,
( Telegr. „A. Reformy^.)

W a s z y n g to n . Ambasador Wilson w Meksyku 
donosi telegraficznie, że tamtejsze ciało dyplo­
matyczne postanowiło nie przyjąć zaproszenia 
na śniadanie od ministra de la Barra, dopóki 
nie zostaną wyjaśnione okoliczności, wśród któ 
rych zginęli Madero i Suarez.

Stany nie interweniują.
Nowy Jork. Prezydent T a f t  oświadczył, że 

z powodu śmierci Madery niema powodu do 
interwencyi.

Tunel Mont Blanc.
(lelegr. „N . Reformy*),

Berlin. „Lac. Anzeigertt donosi z Paryża: 
Rząd zgodził się zasadniczo na przebicie Mont 
Blanc tunelem.

Zamach na pociąg.
( Telegr. „A. Reformy*),

Jeffremow (gub. tulska) Na kolei, idącej z 
Jelca, złośliwy sprawca usunął szynę, wskutek 
czego pociąg pocztowy oderwał się od lokomo­
tywy i gpadł z nasypu, wysokiego na 6 sążni. 
Jeden człowiek zabity, konduktor i trzech pa­

CabinetLaKncsa przeUn^adKieni.
(Telegr. „Nowej Reformy*,)

Budapeszt. Sytuacya g a b i n e t u  L u k a c s a  
p o g a r s z a  s i ę  z k a ż d y m  d n i e m.  Dziś 
donoszą, że minister oświaty hr. Jan Z i c h y  
p o d a ł  s i ę  do d y m i s y i  z powodu procesu 
Lukacsa z Desym. Zichy nie godzi się na spo­
sób przeprowadzenia tego procesa i nie uważa 
sprawy za załatwioną na korzyść Lukacsa. Przez 
to stanowisko gabinetu Lukacsa stało się je­
szcze bardziej osłabione. Były prezydent mini­
strów W e k e r l e  ogłasza w „Pester Lloyd" 
g w a ł t o w n y  a r t y k u ł  p r z e c i w  L u k a c s o -  
wi  z powodu jego wczorajszej mowy w Sejmie, 
w sprawie procesu z Desym i powiada między 
innemi: „Lnkacs starał się wciągnąć mnie w 
swoje brudne sprawy, co mu się jednak nie 
udało. Ja wycofałem się z życia politycznego. 
Nie chcę odpowiadać dzisiaj,] na brudne podej­
rzenia Lukacsa, ale przyjdzie na to czas i spo- 
sobność*.

Hr. A n d r a s s y  stara się utworzyć nowe 
stronnictwo, złożone z  umiarkowanych żywiołów 
opozycji, spodziewając się, że część party i rzą­
dowej przyłączy się do tego stronnictwa. Wo­
bec togo m o ż l i w e m  j e s t  r o z b i c i e  p a r ­
t y  i r z ą d o w e j .  .

Lukacs się tlómaczy.
Budapeszt. Na wezorajszem posied:zenio ISej- 

mu prezydent gabinetu L u k a c s  odpowied 
n a  interpelację, wystosowaną do niego w spra­
wie procesu Desyego. Oświadczył, że z a r z u t y ,  
p o d n i e s i o n e  p r z e z  D e s y e g o ,  dzielą się 
na dwa rodzaje: n a  z a rz u ty ,  dotyczące czci oso­
bistej Lukacsa i tych o s k a r ż o n y  n i e  u z a ­
s a d n i ł ,  l e c z  f o r m a l n i e  u c i e k ł  z s a l i  
s ą d o w e j  i na zarzuty charakteru polityczne­
go. Jest to, zdaniem mówcy, wstrętna o b ł u d a ,  
jeżeli ludzie, którzy przedtem mieli dość sposo 
bności przekonania się o istnieniu kas partyj­
nych i korzystali z tych kas, ba, nawet ludzie, 
którzy niegdyś byli członkami partyi pracy,

r f
n t a iiO ^  cm 00 wesriflrskiego Towa­
rzystwa bankowego i handlowego p o b r a ł  s u ­
mę 4 m i l i o ń ó w  Kóron,  należących się pań­
stwu, i przekazał ją do kasy partyjnej. Chociaż 
idzie tu o zajścia z r. 1910, kiedy mówca nie 
był jeszcze prezydentem gabinetu, mimo to mu­
si stwierdzić, źe żadne pieniądze państwowe nie 
przedostały się i wtenczas do kasy partyjnej 
Lukacs wzywa wszystkich urzędników minister­
stwa skarbu, by publicznie oświadczyli, czy kie­
dykolwiek współdziałali w jakim kontrakcie, 
przy którymby postanowiono, że prócz pieniędzy 
dla państwa w danym interesie mają być także 
wypłacone pieniądze dla kasy partyjnej. Mówca 
nie przeczy, źe kasy partyjne istnieją i istniały. 
Jeżeli jeduak osoby prywatne i przedsiębiorstwa 
na ten cel łożyły, to stało się to tylko dlatego, 
ponieważ w opinii publicznej przeważyło prze­
konanie, że rząd koalicyjny mnsi być obalony. 
Nie było jeszcze żadnego rządu, któryby inte­
resy krajn tak lekkomyślnie traktował, w admi- 
nistracyi pieniędzy publicznych był tak niesu­
miennym i w prześladowaniu ludzi niewinnych 
taki osiągnął rekord, jak właśnie rząd koali­
cyjny. I ci ludzit właśnia podnoszą teraz za­
rzuty.

Odpowiedź Lukacsa przyjęła Izba do wiado­
mości.

( Telegr. „A. Reformy",)

Paryż. Półoficyalnie donoszą, że Rada dy­
rektorów ministerstwa wojny prawdopodobnie 
oświadczy się za zaprowadzeniem napowrót 
3-1 e t  n i e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  b e z  w y ­
j ą t k ó w ,  t. zn. bez udogodnień dla studentów, 
nauczycieli i tych, którzy są podporami rodzin. 
Studenci będą mieli tylko takie ułatwienie, że 
mogliby grupami trzeci rok służyć w miastach, 
gdzie są szkoły wyższe.

I  M t
(le i. w A. Reformyu).

Berlin. W  komisyi budżetowej Sejmu przy 
obradach nad etatem wyznań odbyła się szcze­
gółowa dyskusya nad kwestyą dopuszczenia za­
granicznych studentów na uniwersytety niemie­
ckie Uznano za niepożądane, by obcy studenci 
nie władający dobTze językiem niemieckim, do­
puszczani byli na kliniki w takiej liczbie, by 
zagradzali miejsca studentom krajowym. Mini­
ster wyznań rzekł, że obcym stndentom z da­
wien dawna udzielano prawa gościnności na u- 
niwersytetach i że z tego dla Niemiec wynika 
ły wielkie korzyści, ponieważ słuchacze zagra^ 
nieżni utrzymywali w późniejszych latach ko­
rzystne stosunki ze słuchaczami krajowymi. — 
Ale warunkiem dopuszczenia obcych ma być, by 
potrafili ocenić tę gościnność i by stndya kra­
jowych studentów nie były przez to ograni­
czone.

Obrady nad sejmową 
reformą wyborczą.

(lelefonem).
Lwów, 25 lutego. 

Wczorajsze posiedzenie komisyi 'sejmowej re­
formy wyborczej trwało od godz, 4 po południu 
do 7 i pół wieczorem. Przybyli prawie wszysćy 
członkowie komisyi, a mianowicie: z demokra­
tów polskich: Leo ,  M a r y e w s k i ,  R u t o w -  
s k i  i L o e w e n s t e i n ;  z ludowców: S t a p i ń -  
ski ,  Wi t o s ,  S k o ł y s z e w s k i ;  z narodowych 
demokratów: G ł ą b i ń s k i ;  z konserwatystów 
obu odcieni: A b r a h a m o w i e  z, S t a r z y ń ­
s ki ,  J a w o r s k i ,  C i e ń s k i ,  W e r e s z c z y ń -  
ski ,  S t a d n i c k i ,  U r b a ń s k i ,  L a s k o w s k i ,  
J ę d r z e j o w i e  z,  C z a r t o r y s k i ,  W r z e -  
ś n i o w s k i ,  Mo y s a ,  K r z e c z u n o w i c z ;  z 
Ukraińców: L e w i c k i ,  M a k u c h ;  z moskalofi- 
lów: Ko r o l .  Przybyło też wielu zastępców nie­
obecnych członków komisyi i] zastępcy wielu 
obecnych członków. W posiedzeniu wzięli po­
nadto udział: marszałek i namiestnik.

Po zagajeniu posiedzenia przez przewodniczą­
cego dra Le a ,  poddano pod obrady z a s a d y  
r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  uchwalone na pod­
stawie obrad przewodniczących polskich klubów 
sej®ow,ych w Wiedniu (Zasady te omówiliśmy 
szczegółowo w artykule wstępnym wczorajszego 
popołudniowego numeru naszego pisma. Przyp. 
red).

Nad zasadami temi wywiązała się obszerna 
dyskmsya, w której przemawiało kilkunastu 
członków komisyi.

Fos. Kost L e w i c k i  zaznaczył, że jeżeli Po­
lacy nie myślą postąpić ponad 27*/t mandatów, 
to nie ma nawet mowy o dalszych pertrakta- 
cyach. Mimo tego oświadczenia, przeprowadzo­
no o g ó l n ą  d y s k u s y ę  nad dwoma pierwszy 
mi ustępami wyż wspomnianych zasad, t. j. nad 
ilością członków przyszłego Sejmu i podziale na 
kurye. O godz. 7 i pół wieczorem obrady prze­
rwano i odroczono do dzisiaj do godziny 10 
przed południem.

Dziś rozpocznie się dyskusya szczegółową nad 
temi dwoma ustępami, nad któremi przeprowa­
dzono wczoraj dyskusyę ogólną. Prawdopodob­
nie komisya będzie obradować jeszcze i we 
środę.

„Diło” o stanowisku Rusinów.
Lwów, 25 lutego.

wczorajsza pi«ae: „Na ońegdajszem po­
siedzenia Iftaba ukraińskiego zapadła uchwała, 
źe Rus rl ohStnją pr£y sw ojem  mirr ma lnem Żą­
daniu prżyznania im 3 0  orc. m andatów. Jeżeli 
Polacy nie odstąpią od swego nieprzejednanego 
stanowiska co do procentowego rozdziało man­
datów, to n i e m a  m o w y  o d a l s z y c h  kon-  
f e r e u c y a c h  w t e j  s p r a w i e .

Drugie żąianie dotyczy domagania się Pola­
ków p e t r y f i k a c j i  dotychczasowych wpły­
wów w R a d a c h  p o w i a t o w y c h .  Rusini.po­
czynili w tej mierze bardzo daleko idące ustęp­
stwa, Polakom jednak tego mało. Więc szkoda 
o tem mówić.

Thzecie żądanie odnosi się do oznaczenia pre- 
rogatów ukraińskich członków przyszłego Sej­
mu. Tu Rusini poszli również daleko w ustęp­
stwach i rezygnują z innych spraw, ale doma­
gają się, aby sami mogli wybierać ruskich człon­
ków Wydziału krajowego, aby mogli według 
oznaczonego klucza wybierać ruskich członków 
komisyj sejmowych i instytncyj krajowych. Je­
śli Polacy tych bardzo skromnych żądań nie 
uwzględnią, to będzie to dowodem polskiej zgo- 
ćlliwości".

miarodajne koła monarchii i Włoch poinformo­
wać w kwestyi s a m o d z i e l n o ś c i  M a c e ­
do n i i .

Carska {nkllanszowa laska.
Petersburg. Pet. ageneya dowiaduje się, że 

akta łaski dla ludności z okazyi jubileuszu Ro- 
roanowych mają być rozszerzone także na Fin- 
landyę, przyczem kilku osobistościom ma być 
skrócona kara więzienia.

Przywódczyni snlrdiysfek w bczSe.
Londyn. — Przywódczyni snfrażystek, miss 

P a n k h n r s t ,  została po południa uwięziona. 
W ostatniej płomiennej mowie objęła ona odpo­
wiedzialność za eksplozyę w doma Lloyd Ge­
orga.

Telegramy
z dnia 25 lutego.

Wiedeń. Od południa połączenie telegraficzne 
% Grec>ą przerwane.

Wiedeń. Wczoraj w południe odbyła się w aka­
demii nmiejęrnośiń uroczystość, poświęcona pamięci 
zmarłego długoletniego jej kuratora, arcykB. Rai­
nera. W uroczystości, na której mowę wygłosił dr 
K u e r b e r ,  jako zastępca kuratora, wzięło ndziat 
wielu arcyksiążąt i dygnitarzy.

Wiedeń Komendant marynarki hr. M o n t e -  
c u c e o l i  otrzymał z okazyi 70-tej rocznicy oro- 
dzin od cesarza notret monarchy z własnoręcznym 
podpisem w drogocennych ramach, na których umie­
szczone są inieyały cesarza i korona cesarska w bry­
lantach.

Wiedeń. Arcyksiąże Franciszek Ferdynand przy- 
j-\l protektorat nad anstryacką wystawą adryaty cką 
w rokn 1913.

Berlin. Król i królowa duńska przybyli po po- 
ładnin w oficjalne odwi-dziny do pary cesarskiej.

Spr&mf bośaftaekle,
Wiedeń. Wiadomość dzienników, jakoby roko­

wania, które miały się rzekomo odbyć między 
wspólnym ministrem skarbu B i l i ń s k i m  a de- 
putacyą stronnictw Sejmu bośniackiego w kwe­
styi językowej, skończyły się ujemnie i jakoby 
członkowie deputacyi odmówili udziału w dal­
szych rokowaniach, są nieprawdziwe. Wogóle 
żadne rokowania się ni9 odbywały. Deputacya 
dobrowolnie przybyła do Wiednia i wobec niej 
minister Biliński zaznaczył szczegółowo stano­
wisko rządu. Prócz przyjęcia deputacyi żadnej 
konferencji nie było.

Bwesżya fcseewołoska.
Budapeszt. Bawiąca tu od 'soboty deputacya 

Kucowułochów, odjechała do Wiednia. Ma ona

Stowarzyszenie „Bady opiekuńczej" 
w Krakowie.

Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej w Kra­
kowie w dniu 17 b. m. uchwalono szereg wnio­
sków, przedstawionych imieniem sekcji skarbowej 
i dobroczynnej, w sprawie zawodowej opieki nad 
nbogiemi dziećmi. W myśl ich Rada miejska udzieliła 
zasiłku w wysokości 2500 K dla instytucyi zawodo­
wego opiekana de sprawowania opieki zawodowej 
nad nbogiemi dziećmi, która powstaje przy sądzie 
powiatowym cywilnym w Krakowie.

Projekt powyższy, zatwierdzony przez Radę miej­
ską, wyszedł z inicjatywy Sto w. „Rady opieltuń- 
czej** w Krakowie i stanowi wydatny punkt w dzia­
łalności tej humanitarnej instytucyi. Sprawozdanie 
Towarzystwa za rok 1912, które niedawno uka­
zało się w druku, zawiera całokształt usiłowań 
i zdobyczy, jakie Stow. „Rady opiekuńczej * w cią­
gu niedłogiego okresn swego istnienia wprowadziło 
lub w miarę środków finansowych wprowadza 
w życie.

Instytucya „Rady opiekuńczejH w Krakowie po­
wstała w roku 1905. Do życia powołała ją ser­
deczna troska grona przyjaciół dziatwy i młodzieży 
które pragnęło ochrooić ją przed nędzą i moralnym 
upadkiem i wychować na pożytecznych członków 
społeczeństwa. Postanowiono otoczyć opieką ubogie 
sieroty i opuszczone dzieci, starać się o środki ma- 
teryalne na ich utrzymanie oraz zapewnić im mo­
ralne wychowanie i wykształcenie do zawodów 
praktyczny;h. Aby spełnić ten ważny i trudny obo­
wiązek nadzoru opiekuńczego, stworzono organiza- 
cyę t. zw. „Rady opiekuńczej", mającej nieść po­
moc sądowi opiekuńczemu przes przeprowadzeni? 
wywiadów o stosunkach pupilów i gorliwości opie­
kunów i udzielanie sądowi iaformacyj o wynikach 
przedsięwziętych badań.

Działalność instytucyi już w krótkim czasie wy­
kazała pomyślne rezultaty, Rep^ztntacya miasta, 
instytucye publiczne, władze krajowe i państwowe 
poparły ją materyalnie i moralnie, dzięki czemu 
Stowarzyszenie rozwinęło skuteczną działalność na 
szeroką skalę. Wydatną pomoc uzyskała *Rada 
opiekuńcza" z rłaski monarszej, otrzymując znaczny 
zasiłek z dochodów loteryi państwowej. Z końcem 
ubiegłego, roku zawiązał się komitet protektorek 
Stowarzyszenia, w skład którego weszło czt?rdziu> 
ści kilka pań z ks. Fraociszkową Radziwiłłową ni^ 
czele; zadaniem tego komitetu jest przysporzen* 
funduszów na cele Stowarzyszenia.

Z działalności instytucyi podnieść należy kilka 
kwestyj ogólnego znaczenia. Dzięki ińicyatywie 1 
zabiegom zarząda stowarzyszenia „Rady opiekuńczej" 
przyszła do skutku organizacja okręgowego Związku 
stowarzyszeń i instytucyj, poświęconych ochronie 
dzieci w Krakowie, który ukonstytuowawszy się, 
w jesieni r  ku ubiegłego rozpoczął działalność, bę­
dącą obecnie w pełnym toku.

Postąpiła również naprzód sprawa ©rganizacyl 
opieki pozaszkolnej nad ubogą dziatwą szkolny 
gdyż kilka stowarzyszeń, które samorzutnie pod 
jęły dorywczą akcyę na tem poln, zbliżyło Bię do 
siebie, celem porozumienia się w kwestyi skonsoli­
dowania tej pracy. Rolę pośrednika w tym kierun­
ku podjęła Rada zawiadowcza okręgowego Związku 
stowarzyszeń.

Niemniej ważną od poprzednich była sprawa ob­
myślenia i wprowadzenia w wykonanie odpowie­
dnich środków, ceRm zapobieżenia wzmagającemu 
się coraz więcej w Krakowie wzrostowi proleta­
riatu ulicznego; dziesiątki dzieci i  wyrostków wa­
łęsa się bezczynnie po ulicach m asta, czyhając na 
sposobność łatwej zdobyczy cudzej własności; nie­
którzy, często małoletni, zatrudnieni są kolporta­
żem dzienników brukowych.

W sprawie tej przeprowadzono rokowania z dy- 
rekcyą policyi, z magistratem miasta Krakowa l 
urządzono kilka ko; ferencyj. Do pewnego stopnia 
ancya wydała już pewne rezultaty, stanowić będzie 
jednak i nadal jeden z głównych punktów progra 
mu działalności „Rady opiekuńczej**.

W e wszystkich sprawach, związanych z akeyą 
Towarzystwa, wniósł zarząd instytucyi odpowiednie 
memoryały do Kola polskiego, obejmujące postula­
ty,̂  uwzględniające w projektowanych ustawach od­
rębne potrzeby i w ł ściwości naBzego kraju. Aby 
zapoznać szerBzy ogół z treścią tych ustaw, ogło­
szono rozprawę p. t. „Ochrona zaniedbanej mło- 
d .ieży", pióra rad?y sądu kraj, p. Stanie awa Wy- 
robka.

Stowarzyszenie „Rady opiekuńczej" liczyło i  
końcem ubiegłego roku ogółem 589 członków, i  
czego na oddział podgórski przypada 67. W ubie­
głym rokn administracyjnym wydano na cele ste- 
warzyszenia ogolaą snmę 21 .208 koron; najwięk­
szą pozycyę w roachodach tych stanowią opłaty na 
utrzymanie sierót w zakładach wychowawczych, 
mianowicie 14.796 koron. Fazo stałość kasowa na 
rok bieżący wynosi 23.988 koron.

Dla iinstracyi akcyi „Rady opiekuńczej" wyj­
mujemy ze sprawozdania następująco dalsze szcze­
góły. Pod opiekę stowarzyszenia przyjęto w ubie­
głym roku 60 sierót, które umieszczono w zakła­
dach wychowawczych krakowskich i okolicznych,
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Opiekę tę sprawuje stowarzyszenie w ten spo- 
•óbt iż dla każdego zakłada wyznaczono z grona 
„Rady opiekuńczej * opiekana lab opiekunkę, któ­
rzy czuwają nad wychowaniem sierót, poroczonyoh 
loh opiece, odwiedzają je przynajmniej co miesiąc, 
informują się o ieh zdrowia, zachowania i postę­
pach w nance, a na podstawie poczynionych spo­
strzeżeń udzielają kierownikom lub kierowniczkom 
sakładów odpowiednich uwag i wskazówek, jakie 
lanają za potrzebce. Niemniej badają potrzeby 
swych pupilów i starają się o wyszukanie im prak­
tycznych zawodów po nsońezenia nauki szkolnej.

Przetoczone w powyższym, ogólnym zarysie spra­
wozdanie z działalności „Rady opiekuńczej* sta­
nowi wystarczający dowód żywotności tego wysoce 
humanitarnego stowarzyszenia. Zarówno cele jego, 
Jak dotychczasowa akcya zasługują w całej pełni 
aa poparcie ze strony społeczeństwa.

Kronika.
Kraków, wtorek 25 lutego.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Zygfryda i  W i­
ktora.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 6 min. J34; zachód o godz. 5 m. 13. 
długość dnia godzin 10 min. 39.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i a :  Przeważnie pogodnie, chłodno, pół 
aocny wiatr.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Judasz z Kariofchu*.

K i n o t e a t r  T o  w a r z y  s t w a  S z k o ł y  IndO'  
w e j  (ul. Podwale 6) przedstawienia w dnie po 
wszednie od godz. 4  po połndnin 40 10 30 wie 
ozór W  niedziele i święta od godz. 3 do 11 wieczo< 
tom.

O d c z y t y :
„O wielkich tragedyach Szekspira* dr Roman 

Dyboski w anli I szkoły realnej o godz. 6 wie­
czorem.

„Budowa ciała ludzkiego* dr M. Lipcówna w 
sali przy nl. Zwierzynieckiej 1. 14  o godz. 7 wie 
•torem.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Tow. ochrony pięk­
ności miasta Krakowa w sali Tow. technicznego o 
pół do 7 wieczorem.

Z e b r a n i e  towarzyskie klubu angielskiego w 
Grand hotelu o pół do 9 wieczorem.

S a l o n  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  ai. Bracka 1. 6, 
dem „pod Meduzą* otwarty od godziny 10 do 1 
w południe.

W y s t a w a  p r z e  my s ł o w a  w domu Towa­
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1, 28),

T e a t r  m i e j s k i  w e  L wo wi e :  „Życie pary­
skie*.

Pcp ą uczniów konserwatoryum, który się od- 
był wczoraj, stwierdził penownie, ie  praca pedago­
giczna oparta jest na jaknajracyonalniejszej zasa­
dzie, gdyż rezultaty dochodzą niejednokrotnie mia­
ry artystycznej. Program objął niemal wszystkie 
działy muzyki, szkoda jedynie, te nie ujęto go w 
bardziej doborową poi względem stylowym całość. 
Ze względów pedagogicznych należy unikać podob­
nych kompozycyj „popisowych*, jak fragmenty en* 
tróaktowe z oper. Najkorzystniej przedstawiła lię  
klasa śpiewe, w której znajduje się kilka prawdzi­
wych talentów.

Nasł na obczyźnie. W Berlinie odbył się nie­
dawno koncert p. Leona Podolskiego, acznia prof. 
Lalewieza. P. Podolski w przywiązaniu do swego 
profesora przeniósł się xa nim do Wiednia. Kryty­
ka berlińska podnosi zgodnie techniczne zalety gry, 
piękne uderzenie i kolorystykę dźwięku a nadto 
muzyczną inteligeneyę wykonawcy. Część programu

berlińskiego wykona p. Podolski w najbliższej przy 
szłości na koncercie w Krakowie.

Wieczór kameralny. W e czwartek dnia 27 b. m.
0 godz. 7 wieczór urządza Instytut muzyczny wie­
czorek, ca  którym popisywać się będą uczniowie 
klas wyższych: KI. Umlaufowei, J. Ładówuej, Al. 
Bandruwskiego i St. Giebułtowskiego. Programu, w 
który wejdą utwory: Beethoyena, Mendelsohna, Sjó- 
grena, Chopina, Niewiadomskiego i Elsnera dopeł­
nią prodnkcye chóru instytutowego, prowadzonego 
przez p. Heumann.

Z Tow. 8tomatologÓW. Zwyczajne posiedzenie 
Tow. stomat logów polskich odbędzie się dzisiaj o 
godzinie 7 wieczorem w lokala ambalatoryam den- 
t\ stycznego (Rynek główny 23, II p.). Na porząd­
ku dziennym: 1) Prof. Lepkowski: „Lcmediadt pro- 
tera implantowana po rese^cyi szczęki dolnej* (przy­
padek z kliniki prof. Kadera); 2) Dr Piątkowski: 
„O przestrzeni międzyzębowej*.

Bojkot żydów w  Królestwie. W piątek d. 28  
b. m. w „Promieniu* (Szewska 12) odbędzie się 
wieczór dyskusyjny na temat: „Bojkot żydów w
Królestwie Polskiem*. Zebranie odbędzie Się na pod­
stawie § 2. Wstęp dla członków i wprowadzonych 
gości.

Odczyt. W „Promienia* (Szewska 12) we śro­
dę dnia 26 b. m. odbędzie się odczyt p. Emila 
Haeckera p. fc. „Historya socyalizmu w Galicyi*.

Nieporządki W mieście. Codziennie dochodzą 
nas skargi ludności, która żali się na zakład czy­
szczenia miasta. Mimo kilkakrotnych upomnień kie­
rownictwo zakładu czyszczenia miasta z dziwnym 
uporem nie chce wydać swoim funkeyonaryuszom 
polecenia, aby w, czasie zamiatania ulic polewali 
je wodą i aby czynność tę uskuteczniano albo wcze­
snym rankiem albo wieczorem, a nie w poładnie, w 
czasie największego ruchu na wszystkich ulicach. 
Zamiatacze ulic wożą wprawdzie ze sobą kubły na 
wodę, ale żadnemu z nieb nie chce się nabrać wo­
dy i skropić ulicy. To też skutek tego czyszcze­
nia ulic jest taki, że przechodnie duszą się w chmu­
rach kurzu. Ziaje się, że sprawę tę  trzeba będzie 
poruszyć osobno na posiedzenia Rady miejskiej, aby 
żądania mieszkańców zostały przez zakład czyszcze­
nia miasta uwzględnione.

Wykłady dia rękodzielników. W e czwartek d. 
20 b. m. w wielkiej sali Muzenm przemysłowego 
odbył się wykład p. Witolda Ostrowskiego, in­
struktora stowarzyszeń przemysłowych, onowowpro- 
wadzonych egzaminach majstt-rskich.

Szczelne wypełnienie sali świadczyło o w lelkiem 
zainteresowania się tą sprawą wśród sfer rękodziel­
niczych. Prelegent, zaznaczywszy, że inieyatywa 
wprowadzenia takich egzaminów wyszła z kół rę­
kodzielniczych, podał w krótkiej formie przepisy, 
dotyczące samego egzaminu, oraz uzasadnił wa­
żność tych egzaminów, szczególnie dla naszego rę­
kodzieła, prostując mylne zapatrywań a rękodzielni­
ków na sprawę egzaminów majsfcerskich, spowodo­
waną przez błędną interpretacyę ustawy przez nich
1 niezrozumienie orgaoizacyi egzaminowej, co spo­
wodowało żywą agitacyę w kołach rękodzielniczych.

Jako następny wykład z zapowiedzianego cyklu 
wykładów dla rękodzielników w Muzeom przemy­
słowe m (Franciszkańska 4), będzie wykład inżyn. 
architekta S. G Żeleńskiego p. t. „Witraż i oszkle­
nie artystyczne (powstawanie, rozwój i wykonanie) 
z obrazami świetlnymi. Wykład ten odbędzie się 
dnia 26 b. m. we środę o godzinie 7 wieczorem. 
Wstęp wilny.

Zatwierdzenie wyboru. „Gazeta Lwowska* o-
głasza: Cesarz zatwierdził wybór Władysława ks 
Sapiehy na prezesa, a dra Leonarda Tarnawskiego 
na z&Btępcę prezesa Rady powiatowej w Przemy­
śla, kś, Władysława Passinowicza, proboszcza w Ro­
bakach na prezesa, a Zygmunta Skałeckiego, kura­
tora lasów w Kosowie, na wiceprezesa Rady po­
wiatowej* w Koso wie, Oktawa Sali, posła na Sejm, 
na prezesa, a Bolesława Pilatowskiego, emer. sta­
rosty, na wiceprezesa R&dy pow. w Brodach.

Ministerstwo kolei nadało ponownie ua prze­
ciąg jednego roku arefyksiążęcemu radcy dworn dyr.

dóbr w Żywou, Wacławowi Umlaufowi I właścicie­
lowi dóbr Oskarowi Rudnickiemu z-Rudna w Osle- 
ku 1 właścicielowi dóbr Karolowi Hemplowl w Mal­
cu zezwolenie na podjęcie technicznych prao przed 
wstępnych dia normalno-torowej kolei lokalnej 
z punktu stosownego, położonego między stacyami 
Żywcem a Friedrichshiitte kolei państwowych yia 
Kęty dla połączenia z linią kolei państwowych 
Oświęcim— Dwory.

Mianowania I przeniesienia. „Wiener Zeitung 
ogłasza: Minister sprawiedliwości zamianował rad­
cami sądu krajowego sędziów powiatowych: Zygm. 
Katowskiego w Krakowie dla Krakowa, Henryka 
Jasińskiego w Nowym Sączu i Józefa Dntkiewieza 
w Tarnowie dla Tarnowa oraz zastępcę prokurato­
ra państwowego w Krakowie, mającego tytuł pro­
kuratora, dra Augustyna Adama Olszewskiego dla 
Krakowa.

Minister oświaty zamianował komisarza skarbo­
wego krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie Sta­
nisława Maryę Postępskiego dyrektorem kancelaryi 
uniwersytetu we Lwowie.

Minister rolnictwa posunął Inspektora wetefyna- 
ryi dra Henryka Langa we Lwowie ad personam 
do VII rangi, zaś do VIII rangi ad personam po­
sunął starszych wtterynarzy powiatowych Maryana 
Dulębę w Jarosławia, Stanisława Kmlcińskiego w 
Krakowie, Dymitra Marka w Bochni, Jam  Nowa­
ka w Gorlicach, dra Kazimierza Rutkowskiego w 
Krakowie, Jana Skucińskiego w Rzeszowie, Jana 
Smoluchowakiego w Przeworska, Antoniego Stadni­
ckiego w Jaśle, Zenona Szydłowskiego w Tarno­
wie, Karola Grochowskiego w Kołomyi.

Zmarli:
Edward M o r a  w e ta ,  starszy ofieyał pocztowy, 

przeżywszy lat 52, zmarł w Krakowie.

EDMUND KLEMENSIEWICZ.

Pomiędzy Jakutami *).
Jako student czwartego roku praw na uni­

wersytecie Jagiellońskim w Krakowie — w po­
czątku lutego 1863, udałem się wraz z kilku 
kolegami do oboza w Ojcowie. Wstąpiwszy do 
oddziała żuawów pod dowództwem Rochebruna, 
brałem udział w bitwie Miechowskiej, gdzie ty­
lu padło kolegów, jak Giebułtowski, Tomkowicz; 
na cmentarza prowadziłem lewe skrzydło od­
działu na bagnety. Ranny, dostałem się do nie­
woli, a przesiedziawszy w więzieniu w Miecho 
wie, Kielcach i Radomia, zasądzony zostałem 
w początku lipca 1863 r. na Sybir, na posiele- 
nie. Przewieziono nas zaraz do Warszawy i po 
kilkodniowym pobycie w cytadeli, wywieziono, 
jako pierwszy transport przez Petersburg, Mo 
skwę koleją do Niżniego Nowogrodu. Tu wsa­
dzono nas w liczbie 23 na kibitki i w 9 dni 
i nocy z małymi tylko popasami, bez noclegu, 
dojechaliśmy do Tobolska; przybyło nas tylko 
16, reszta po drodze pozostała w szpitalach.

Po kilkodniowym odpoczynku — po u b ra n iu  
nas w odzież aresztancką — po nieudałej pró­
bie zmuszenia nas do ogoleuia włosów na gło 
wie — ruszyliśmy z końcem lipca, piechotą z par- 
tyą zwykłych zbrodniarzy, liczącą 170 głów, a 
obejmującą mężczyzn, starców, kobiety i dzieci 
różnej narodowości i różnej wiary — etapami 
ku Krasnojarsku.

Drogę tę straszną, piekielną opisywać — prze­
kroczyłoby o wiele ramy tych luźnych wspom 
nień, a zresztą opisy drogi etapami na Sybir, 
dali nam już inni wygnańcy. Tu tylko stwier­
dzić mogę, że kto drogę tę przebył, temu ani 
głód, ani chłód, ani żadna nędza ludzka obcą 
nie będzie!

*) Z Księgi „W czterdziestą rocznicę powstania 
styczniowego*. Lwów 1903.

W drodze taj miałem dwa razy to szczęście, 
że skuto mi ręce i to podoz&s 40* mrozu. Raz 
w Tomsku, za to, ż§ policmajstrowi za ostro się 
postawiłem — drugi raz przed Krasnojarskiem 
za to, że podoficera, który mnie za kołnierz do 
szeregu pociągnął — w pasyi w twarz uderzy­
łem. Koledzy ratowali mnie od odmrożenia rąk, 
nacierając je śniegiem i okręcając szmatami.

W grudniu 1863 r. przybyliśmy do Krasno­
jarska, gdzie nas porozdzielano. Mnie wypadł 
okręg Jenisejski, wołość Piaczuga, oddalona od 
Jenisejska wiorst około 150, położona nad rze 
ką „Angarą*, wpadającą do Jeniseja i tak sa 
mo wielką. Drogi do Piaczugi, według naszego 
pojęcia, niema, latem jedzie się łodziami po rze­
ce, zimą saniami po lodzie.

Przybywszy na miejsce na owo „posielenie*, 
gdy posilić się nie można było niczem — nale­
żało zabrać się do roboty ręcznej. Jako paro­
bek, nająłem się do gospodarza, młóciłem, rą­
bałem drzewo, poiłem konie i za to miałem o- 
sobną izbę i wikfc. Po trzech miesiącach otrzy­
małem posadę szynkarza, w nowo otwartym lo­
kala i za to miałem pomieszkanie i 12 rubli 
miesięcznie; nadto otrzymawszy z Jenisejska 
wanilię i olejek różany, robiłem na syropie do* 
skonałe nalewki, które miały znaczny popyt 
i dawały mi zarobek, tak, ie  przy tamtejszej 
taniości żyć mogłem dobrze.

W tym czasie dostałem nareszcie towarzysza, 
w osobie Józefa Hornowskiego, z którym »ei> 
deczną zawarliśmy przyjaźń, a następnie przy­
był nam i trzeci kolega, Antoni Kisielewski. —  
Dla wszystkich nas trzech dochód z fabrykowa­
nej  ̂przezemnie nalewki — był wystarczający 
Żyliśmy, jak przy strasznych mrozach w zimie, 
a ogromnych upałach i miliardach moskitosów 
latem, przy braku nocy w lecie, a braku dnia 
w zimie, przy tęsknocie za krajem i rodziną, 
przy braku towarzystwa i książek, żyć było 
można.

Oto polowaliśmy latem na ptactwo, jesionią 
na lisy i wiewiórki —  łowiliśmy ryby —- odwie­
dzaliśmy kolegów, czego n&m miejscowa władza 
„gołowa* i  pisarz nie wzbraniali, a to głównie 
i jedynie dlatego, że naczelnik okręgu „zasie- 
datel“ Gasztofft, Litwin, objeżdżając swój okręg, 
odwiedzał nas i gościł u siebie, co podnosiło 
nas og omnie w oczach pana „gołowy*, pana pi­
sarza i całej ludności Piaczugi, składającej się 
z około 200 głów i 4 0  numerów domów.

Nie przekroczę może granic niniejszego ua* 
miętnika, jeśli z pośród w ielu przygód przyto­
czę jedną z ciekawszych:

Stałymi m ieszkańcam i (aufochtonami) tych 
miejscowości są Tunguzi, rasa mongolska, cery 
oliwkowej, o skośnych oczach, płaskim, wklę 
słym nosie, kości policzkowemi wystającemi, bez 
zarostu, tak, że trudno odróżnić mężczyznę od 
kobiety. Lud to koczowniczy, trudniący się po­
lowaniem, niby prawosławny, w istocie jednak 
wyznający swoją wiarę i wierzący w swoich 
s z a m a n ó w .  Opłacają oni rządowi podatek 
w naturze, futrami: lisów, soboli, gronostai, od 
każdej rodziny i to w dość poważnej ilości. 
W celu złożenia podatków, sprzedaży futer, za- 
kupna herbaty, cukru, wódki, prochu, ołowiu 
i innych potrzeb, zbliżają się Tunguzi do więk­
szych siół i stawiają namioty, a to zawsze 
z wiosną, z początkiem maja.

Gromada Tunguzów przybyła z wiosną 1864 
roku do wsi Piaczugi, — przyszli do mego 
szynku, a że u mnie pić nie było wolno, bo 
sprzedawałem tylko na miarę, — kładli swoje 
krzyże srebrne, które im na chrzcie dawano, ja­
ko prezent i za teu prezent kazali się często­
wać. Nie było możności pozbyć się ich — mu­
siałem zatem częstować ich i przy pijać. Cieka­
wi byli ogromnie, z jakiego powodu, my obcy 
ladzie, przysłani zostaliśmy w te strony. Opo 
wiedziałem im więc, że my Polacy, mieliśmy 
swoje państwo i swego króla, że mamy swoją

Wtorek, 25 Lutego 1913,

wiarę, i swoją mowę, a car zawojował saa, od­
biera nam wiarę —  każe mówić po rusku, słu­
żyć w sołdatach, a jeszcze oprócz tego każe 
płacić duże podatki, — że Polacy z tego powo­
du zbuntowali się, że prowadzimy wojnę z ca­
rem, i że my jesteśmy wzięci do niewoli i tutaj 
przysłani. Dodałem przytem, że i wy Tunguzi 
mieliście swoich kniaziów, swoją wiarę, a to 
wam odebrali i podatki musicie składać. Wra­
żenie było ogromne, zaczęły się szepty i kiwa­
nia głowami, a joden ze starszych zbliżył się da 
mnie i po cicha zapytał, czy nie chcielibyśmy 
uciec, że oni na swych jeleniach za miesiąc do 
prowadzą nas do morza, (zapewne do Archan* 
gielska) i że tam siądziemy na okręt. Obieca­
łem, że się nad tem namyślimy. Lecz nie ko­
niec na tem. Gdy za kilka dni przyjechał „za- 
siedatel*, Gasztofft, po odbiór podatków, Tan 
guzi odmówili zapłaty i ani jednej nie dal? 
skórki, —  dopiero na trzeci dzień, zebrawszy 
znaczniejszą liczbę ludzi, wymasił na Tunguzach 
podatek.

Gasztofft sam ze zdziwieniem opowiedział sam 
ten przypadek buntu, pierwszy, jaki w swem 
życiu spotkał; a gdy mu opowiedziałem moją 
rozmowę z Tunguzami, chwycił się za głowę i 
zaklął na wszystko, abyśmy, o sprawi* tej. ni­
komu nie mówili, gdyż grozi nam za to wywie­
zienie na daleką północ np. do Tnrchańska.

W stycznia 1865 roku zawołano mnie do u- 
rzędu i ogłoszono łaskę carską. Wiedziałem jnż 
od kilku miesięcy — gdyż listy otrzymywałem 
co dwa lub trzy miesiące, — że będę wełny. 
Mimo to doznałem wielkiego wrażenia, — było- 
to uczucie radości i żalu zarazem Żal , źe o* 
puszczam towarzyszów niedoli i pozostawiam ich 
nadal niepewnym losom.

W drodze z powrotem przebyć też trzeba by­
ło dużo przykrości i niebezpieczeństw.

Powróciłem do Krakowa w maju 1865 roku 
i wstąpiłem dalej na uniwersytet.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i o h a t  K o n o p i ń s k i ,

Bt
Ruch przejezdnych.

Kraków, 24 lute-ro.
NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Adamsk ego. 

ul. Poselska, 22. (Gruntownie odrestaurowany. Parkiety, 
światło elektryczne, restauracya, łazienki i stajnia w 
miejscu. Pokoje o 1 łóżku od 1.80 do S.tO K, z dwoma 
od3.fc0 do 7 K.) Kazimierz Sedlak zo Świątnik Górnych, 
Ignaoy Weinraub, Maksymilian Thiele z Berlina, Zofia 
Ś edniawslca z Górnej Wsi, M. Orzeszkowski z Czerni­
chowa, Stefan Chnik z Mielca, Tadeass Łobaozewsh' 
z Kęt, Jan Prokop z Dąbrowy, Jan Rogozi: ski z Kijowa, 
Władysław Hryniewicz z żoną z Rzeszowa, Karol Spoi­
deł z żoną z Dąbrowy, Józef Sommer z Opawy, Józef 
Babiaeo z Krakowa, Alojzy Boiowioc z Mokrzysk. Leon 
Hochbaum z rodziną z Bobina.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 24 lutego. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Austryac. zakładu kredytowego 

obi. prc. z r. 1880 3-proc. 275* —, Austryackiego zakładu 
kredyt, z obi. pre. z r. 1889 3-prc. 248'—, Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 28f —, Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 237*—, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
5 proc. 111'—, b) b ezprocentowe . Budapeszteńskie (Basilica) 
4 złr. 27*70, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 48 ^  
Clary złr. 40 m. k. 190*—, Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 
65*—, Czerwonego krzyża austryack, tow. 10 złr. 5 ,
Czerwonego krzyża węg. Tow. 5 złr. 32*—, Losy fund. 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 80’—-, Tureckie' oblig. prem, 
kolei po 400 fr. 22i*75, Tureckie oblig. prem. kolei prc. 
224*75, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 483*—.

Wiedeń, 24 lutego. Cukier 22*2 —22*30; 22*75—22*85 
stałv. Spirytus i nafta niezmienione.

Berlin, 24 lutego. Austryackie banknoty 84*85. Spiry­
tus —*—;

Paryż, 24 lutego. Renta 3-prc. 88* 0. Mąka 38*20.
Frankfurt, 24 lutego. Austryack. kred. 199* =0, Koleje 

państwowe 152*—•. Disconto —*—. Laura —*—.

Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany

J M  Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. Telefon 759. 

24 45 0

O B R A Z Y
Azan to wiozą, Boznańskiej, Czajkowskiego, Dębi 
okiego, Fałata, Filipkiewicza, Grotta, Januszów 
skiego,Kamockiego, Karpińskiego, Malczewskie­
go, Matejski, Mohofera, Podgórskiego, Sichul­
skiego, Stanisławskiego, Uziembłj- Weissa, 
Wyczółkowskiego, Żelechowskiego. Żameckie- 
go i t. d. — sprzedaje za gotówkę i na spłaty

S A L O N  S Z T U K I
F, GABRYELSKA

K r a k ó w  . . . .  -  R y n e k  3 5 .
Wystawa otwarta od 9 rano do 7 wieczór 

Wstęp wolny. 108 17 0

Licytacya automobilu
o sile 32 HP., we wzorowym stanie, mo­
dela 1912, czterocylindrowego, ze zby­
tkowną karosseryą, otwartą lab za­
mkniętą, marki „Protos*, fabrykatu Sie­
mens Schuckert, kompletnie wyposażo 
nego, odbędzie się dnia 7 marca 1913 
między 'godziną 91 9 a 12 przed połu­
dniem w garażu Szybowicza, ul. Aryań 
ska 1. Wyjaśnienia tamże. 1914 i 3

i i  „ d a  P o s t "  1
i l Sardynki — Samary — Łosoś 
i ► wędzony i marynowany —  

Pstrągi — Ślodzie pocztowe, 
w  galarecie i inne konserwy, 
ry&ne w najlepszym gatuuku

poleca

Wojciech Olszowski
B M W ®  56 16 6

♦ Sflaly Bymek, róg cl. Szpitalnej.

J U D E M "
konces. biuro pośrednictwa przy kupnie 
i sprzedaży kamienic, majątków ziem­

skich, parcel budowlanych.

M f e ,  p l.  D o m in ik u ń s k i 1 . 2
Telefon 2367 1833 1 J2 

pośredniczy: przy uzyskaniu i I©- 
kacyi pożyczek hipotecznych, a- 
mortyzacyjnych, krótkotermino­
wych, konwersyjnych, kredytów 
budowlanych itp. — załatwiając ta­
kowe szybko i na dogodnych warunkach.

G ó r k a ,  k r a w i e c
Długa 18, wykonywa zamówienia według osta­
tnich mód, także z dostarczonych materya- 
łów. 104 1 6

© b r ą z y
J. Malczewskiego, J. Matejki, J. Kossaka, W. Kos­
saka, J. Fałata i wielu innych znanych malarzy, 
zaraz do sprzedania, oglądać można od ‘/23 do 4 
pop. Karmelicka 37, II piętro, drzwi na lewo. 

1756 6 8

N a  P o s t
sardynki, homary, tuńczyki, łososie, ma­
rynaty, oraz sery krajowe i zagraniczne

poleca najtaniej 58 24 0

Kuzlm ierz lu r t o s z u a s lt i
handel korzenny

K r a k ó w ,  F l © r y a ń i k a 4 f .

Z a  6  k o r o n
beczułkę. 5 kg. b/atto zn ak om ite! bryn­
dzy wysyła za zaliczka fabryczny sk ła d  
se r ó w  BRACI ROLNSCKICH, K ra­
k ó w , W ie lo p o le  7 F . Cenniki różnych 
gatunków serów wysyłamy darmo i opłatnie. 

1797 5 10

W 1 0  g o d z t n a c l i
kurs matematyki dó matury semiaaryal- 
nej, przerabia gruntownie słuch. IV r. fil Lek- 
cye zbiorowe po 5—7 kor. od osoby za cały 
kurs. Zgłoszenia: Korczakowski, uniwersytet. 

1818 3 4

inteligentna panna
z ukończoną Akademią handlową, pi­
sząca na maszynie, poszukuje biurowe­
go zajęcia lub jako lektorka. Zgłosze­
nia do „Związku Pracownic biurowych*4, 
Mikołajska 1. 3. 103 2 0

P a s y o a a t  W p a i u
Kusków, Karmelicka 36

poleca pokoje na czas dłnższy i krótszy. 
Obiady w miejscu i na m iasto . 102 2 8

D o z o r c a  d o m u
średniego wieku, żonaty, bezdzietny, władający 
językiem polskim, niem. i węgierskim, obezna­
ny z windą i urządzeniem elektrycznem, po­
szukuje odpowiedniej posady od 1 kwietnia. 
„Dozorca" poste restante Kraków, za oka­
zaniem kwitu inseratowego. 1657 3 3

j  W i k t o r  B a r a b a s z  I
1 Skład fortepianów, pianin i bar- I  
| monium I  
S Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B. 1
J  - Telefon 2538. €  
f  Poleca instmmenta doborowe z pier- f  
P wszorzędnych fabryk krajowych @ 
i  i zagranicznych. Wyłączne zastę- s  
ę  pstwo L. Bosendorfera. 2  
a  Wielki wybór w instrumentuch |  
?  194 przegranych. 29 0 I

M w o b t P r i B i M t ł
w Krzeszowicach

poszukuje r u ty n o w a n eg o  p isa r za .
Posada do objęcia zaraz. 1895 2 7

K r a w a t k i
z dostarczonej materyi wyrabia w modnych 
fasonach fabryka krawatek, Kraków, ulica 
Dietla 13. 98 3 6

poleca firma

S C H W I M M E R i S k a
K ra k ó w , u l. ś w .  M a rk a  27

Telefon Nr 1595
wszelkie marynaty firmy Kalla, jako- 

też sardynki i sery.
T o w a r p ie rw sze ] ja k o ś c i!
Ceny hartowne. — Wysyłka na prowin- 

cyę odwrotnie. 1383 io 0

2 biednych chłepcó®
wieku 2 i 5 lat, zdrowych, jest z powodu 
śmierci obojga rodziców do oddania na własne. 
Zgłoszenia J. H. 2 poste rest. Kraków. 16°S 4 6Wyborny fflKd ćesercuy!

kuracyjny, lipcowy, rarytas łniodoborów z wła­
snej pasieki, 5 kg. puszka kor. 7. Miód pa­
toka 6 kg. kor. 6*50. Miód stołowy do picia 
4 */, litr. gąsiorek kor. 6*30. Masło stołowe co­
dziennie świeże, 5 kg. paczka kor. 12*50. Wy­
syła za zaliczką 1* fil. Farba, Podhajce 76. 

757 U  0

Z  l i c y t a c y i
1 0 0  par trzewików damskich i męskich, 
tanio sprzedaje handel mebli i różnych 
rzeczy^Kraków, uL Gołębia 10. ig n  5 5M E T O D Ą  A N S O N A

adzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

F S T & lld S Z  z wyższ. wykształ.

i i & g l i S i  z wyższ. wykształ.

z wyższ. wykształć. 

Kraków, Jagiellońska 9, 1 p. Tel. 2233.
296 37 0

Najpiękniejsze, najtańsze, najpraktyczniejsze

^ Ś W S E T L E N I E  J E & t

f i  M  G A Z E M  P O W I E T R Z N Y M  \W tjM S 4  i
■  H  , willi, pałaoów, dworów, kościołów, szkół, hoteli. \  I  
PjLJBs Żądać ilustr. prospektów. — Wyłączne zastępstwo B

I  w  I n i  I .  Jastrzębski, L«iw, S M  2.
S  367 19 0 m

lim M U t a ie c
z kapitałem od 4.000 do 10.000 koron zostanie 
przyjęty jako spólnik do nowego, dobrze pro­
sperującego handlu kolonialnego na prowincyi. 
Bliższa wiadomość w domu handlowym. Wład. 
Fałka, Kraków-Dębniki. 1716 5 5

M ió d  p s z c z e l n y
prawdziwy i naturalny, pęd gwarancyą (leczni­
cza patoka),^ deserowy, najlepszej jakości, wy­
syła za zaliczką w 5 klg. blaszankach, już 
z opłatą^ poczty za 7 K 20 h Kółko rolnicze, 
DOCZtft Sifitnilcflu/pp kołto Dftnvsowa 1738 7

Miód pszczelny
z własnej pasieki, prawdziwy, czysty, tak zwa­
ny patoka, jako środek kuracyjny i spożywczy, 
wysyłam pocztą za pobraniem w 5 kg. puszkach 
po zniżonej cenie, bo tylko 6 kor. 20 hal. Za 
prawdziwość i czystość ręczę. P. Stelmacb, 
Podhajce (Galicya). 1403 17 25

Z a k u p n o  m a r e k  p o c z t o w y c h .
W przejeździe zatrzymam się kilka dni w Kral cwie i kupię: zbiory 

marek nawet największe; marki na listach z lat 185C— 1864, specyalnie za 
podwójne, potrójne i |— -{-—j bloki razem złączone z owych roczników płacę 
najwyższe ceny. Pośredników doskonale wynagradzam. Zgłoszeń ia i bliż 
sze wyjaśnienia w hotelu Royal, pokój Nr 15, w Krakowie. igs6 3 3

m v ■ vhii iw w o w nyiy a/ bv h w, x i vu • mu

Katiczyci*lf(a j f a t a
władająca językiem polskim, posznknje 
na popołudniowa godziny lekcyj, kon- 
wersacyi, lub innego zajęcia. —  Ceny 
skromne. —  Zgłoszenia: Józefa Nr 16 
poste restante Kraków. 78 15 o '

R y d z e
prima, kiszone, w 5 kg. beczułkach po 4'50 K 
wysyła M. Tyciakowa, Borysław. 1686 9 15

Założony w roku 1872

Zakład aftystycina-kamienlarski
io nra

Kraków, ul. Rakowicka ?, tal. 40
wykonuje grobowce i pomniki, tak w miejscu jak 
na prowincyi, oraz poleca wielki wybór ponsa£ 

A  z piaskowca, marmuru i graai&ft
31 45 o

U ezefi k l. ¥111
zdolny korepetytor, poszukuje lekcyj 
z niższego gimnazyum. Zgłoszenia pi­
semnie: A. Kwiatkowska dla Józefa, 
Kraków, Felicyaaek 15, I p., of. 9 B t o

Obiady zdrowe i smaczne
po przystępnej cenie. Bonerowska 5, 
III piętro. 42 15 0

S k l e p
do wynajęcia zaraz przy ulicy św. Ja­
na i. 26. 94 14 0

O d  4  k o r o n

Suknie damskie
od 1 korony

Sukienki dia dzieci
przyjmuje się do roboty: G rodzka 18
111 p. front. 16 17 o

Lampki elektryczne
kieszp&lEOwe

słynne^ z niezrównanej doskonałości, 10 godz. 
światła, poleca M. N iem etz, optyk, Kraków, 
K arm elicka 15. 348 io 10

utrzymująca pracą rąk własnych dwoje 
nieuleczalnie chorych dzieci, prosi go­
rąco litościwych ładzi o pomoc. Łaska­
we datki przyjmuje Administracya „N. 
Reformy* pod W. P . lub podaje adres.

23 23 0

Muszyna do szyciu
w dobrym stanie, tanio do sprzedania. 
Stradom 8, I p., od 10— 12 i od 4—6.

84 18 o

Z drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska IG. Rządca drukarni L. K. Górski.


